
CENA 15 gr, 

W Niemczech zachodnich powstaje· DZIENNIK 
E,ODZKI 

front ogólnonarodowej walki 
przeciwko „układowi ogólnemu" 
Odezwa Komunistycznej Partii Niemiec do ludnośd Trizonii 

wojennym „układem ogólnym!", 
Niech żyją Niem-cy jako wolne, 
·niezawisłe, demoknty<:zne 1 po 
kój miłujące pa:Astwol Rok VIII Nr 189 (2425) Łódź, środa. 7 ma.Ja 1952 r. 

BERLIN, 5.5. - KIEROWNICTWO KPD WYDAŁO ODEZWI1; 
DO LUDNOSCI NIEMIEC ZACHODNICH, NAWOŁUJĄCĄ DO WAL­
KI PRZECIWKO WOJENNEMU „UKŁADOWI OG(>LNEMU", DO 
ORGANIZOWANIA AKCJI MAS OWYCH, DO OBALENIA ADE· 
NAUERA I DO UTOROWANIA W TEN SPOSOB DROGI WIO• 
DĄCEJ KU POKOJOWEMU ZJE D:SOCZENIU NIEMIEC. 

..................................................................................... __________ ....... ._. ... „ ................ --.................... --

„Układ ogólny" - głosi ooe-
swa - ozna..cza wyrzeczenie 
się pokojowego zjednoczenia 
na.szej oj<:zyzny, przygotowanie 
wojny na ziemi niemieckiej, 
rozpęta.nie strasutweJ wo}ny 
bratobój<:zej, śmler~ i zagładę. 

Ki&rowni<:two KomunistyezneJ 
Partii Nle'lltie<: uważa, te wo­
bee tego groźne-go niebezpl~ 

Rei mann 
wzywa 
do skupienia 
wszystkich 
patriotycznych sił 

BERLIN, 6.5. - Na sesJi 
kierownictwa KPD w Ko­
lonii, na które) przyjęta 

została odezwa do ludno­
ści Trizonli przewodniczą­

cy KPD - Max Relmann 
- wygłosił przemówienie 
o walce przeciwko wojen­
nemu „układowi ogólne­
mu", o zawarcie traktatu 
pokojowego i o pok.oj-owe 
zjednoczenie Niemiec. Prze 
wodniczący KPD wezwał 

do "kupienia wszystkich 
patrlotyczny-ch s>l w walce 
przeciwko „układowi ogól­
nemu''. 

Na zakoilczenie Max Reimann 
ostrzegł partię I eały naród nie­
miecki przed 1>rowoka<:Jam1, za 
pomoeą których pod.żega<:ze wo­
jenni eh-cą wytworzyć nastrój po­
gromowy, aby zakazar d'liałalno· 

śd KPD I Innych organlza.cJI po­
kojowych oraz móc odebrae na­
rodo'W1 n1emiecklemu prawa de­
mokratyczne. 

czeli,stwa, nle<>dzowne Jest sku­
pienie wuy&tkL<:h milujący-ch 

pokój, patrlotyczny-ch łudzi bez 
wzg!ędu na różni-cę światopoglą 

dów. Zdaniem kierpwnl-ctwa 
KPD utWorzenle szeroklt'!go 
f r o n t u o g ó I n o n a r o­
d owego walki prze-
c I w ko wojennemu 
,,u k 1 ad o w i o g ó l n em u" 
odpowiada żywotnym !.ntere· 
SOm zarówno robotników, ch!O• 
pów, inteligencji I rzemieślnl· 

ków, jak kup.ców i J>r~elłsięb'or 

ców. Nakazem chwili Jest rów­
noprawny udział wszystkich pa­
triotów nlemle<:kich w dzlalalno 
ś.cl komitetów prze<:lwI:<o reml­
lltaryza.cjl, w wake o poro'l:U· 
mienie między . Nlemeaml na 
wsch<>dzle I na za-chodzie. 
Cały naród nlemle<:ki musi 

wysunąć żądanie: pre<:z z rzą­

dem Adenauera, który odrzuca 
rokowania o pc>kojowe zjedno­
czenie Niemiec I o zawarci<' 
traktatu pokojowego, zmierza 
natomiast do rozpętania krwa­
wej walki między Niemcami, 
do 7,bradnk""j wojny pru-<"IW­
ko ZSRR I demokratycznym na­
rodom Europy WS<:hodnieJ. 

Solidarna walka robotników 
w soju•zu z poz°"tałyml siłami 

demokraty-cznyml doprowadzi 
do upadlrn rządu AdenauP.ra I 
1>rzMzkod>:I po<tplsanin „układu 

ogóln<>go". Wałka ta będzi<' 

zwycięska, ponieważ niezwy-cię­

żony Jest nar6d walcząey soli­
darn.!e o swe prawa~ " nol<ój, o 
swą egzystencję. Taki walczą­

cy narórt ma zawne preyja-ciól 
I sojus'mlków wśród wszystkkh 
narodów świata.. Niem-cy eh-cą 

ty~! Dlatego też musi ntiaśt' 

wo)<!nny „układ <>g6tny''. Pre-cz 
AdeaaueraS Precz t: 

Wicepremier W alter Ulbricht 
wita w Berlinie uczestników 
WYŚCIGU POKOJU 

Prezydent 
rządu NRIJ 

Pieck i członkowie 

na try bunie stadionu 
BERLIN 6. V. Zakończenie VI etapu Międzyna.rodowego 

Wyścigu Pokoju zgromadziło na reprezentacyjnym sta.dio­
nle przy Cantianstrasse w Ber linie ponad 50 tys. ludności 
wszystkich sektorów Berlina. przekształcając się w potężną 
manifestację na rzecz walki o pokój oraz przyjaźń między 
narodami 

Na trybunie honorowej za­
jęli miejsca: prezydent NRD 
Wilhelm Pieck, przewodni­
czący Izby Ludowej Johannes 
Dleckmann, c2:łonkowie rządu 
z premierem - Otto Grote­
wohlem na czele, korpus dy­
plomatyczny, reprezentanci 
magistratu Berlina oraz przed 
stawiciele życia politycznego, 
sportowego i kulturalnego 
stolicy Niemiec. 
Witając serdecznie uczest-

ników wyścigu w imieniu 
rządu NRD wicepremier Ul­
bricht stwierdził, że zorgani­
zowanie tej wspaniałej im­
prezy przez centralne organy 
prasowe partii robotniczych 
trzech krajów jest manifesta­
cją międzynarodowej solidar­
ności w walce o pokój. 

„Kochani przyjaciele 
sportowcy mówił Walter 
Ulbricht - przebyliście gra­
nicę pokoju na Odrze i Nysie, 
a w mieście przygranicznym 
byliście świadkami doniosłych 
manifestacji bratania się mię­
dzy przyjaciółmi polskimi i 
niemieckimi oraz przedi::t.awi­
cielami ruchu sportowego in­
nych krajów europejskich. 

socja.lizm Polski\ Ludowi\. 
Nie ma JUZ żadnych róż­
nic zdań między ludnośc1e, 
Niemieckiej Republiki Ue­
mokratyczneJ 1 LuuoweJ 
Polski. W potężnym froncie 
zmagań o zachowanie poko­
ju walczymy ramię przy ra­
mieniu - podkreślił Walter 
Ulbricht. 

„\'V drOdze do centrum 
Berlina kontynuował 

mówca przejeżdżaliście 
Aleją Stalina - Aleją Wy­
zwolenia. Ale,ja ta przypo­
mina nam codziennie nasze 
wielkie zobowiązanie, by 
silami narodu niemiecltlego, 
w ścisłym powiązaniu z 
wielkim Zwia:i:kiem Radzie­
ckim i Kra.Ja.mi aemokracJ1 
ludowej bronić sprawy po­
koju do końca. 

„Głos Robotniczy" 
w walce o plan 
Ciekawa wystawa 

Delegacja polska 
na święto narodowe 

Czechosłowacji 
Te wielkie manifestacje W 

były wyrazem mocnej wou 
lokalu redakcji 

Górnicy Trizonii wzywają 
do straj,ku powszechnego 

WARSZAWA 6. V. W dniu 
6 bm. wyjechała do Pragi de­
legacja rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej w osobach wice­
premiera dr Stefana Jędry­
chowskiego, wiceministra o-
brony narodowej . generała 
broni Stanisława Popław-
skiego i przodownika pracy, 
metalowca zakładów im. Sta­
lina w Poznaniu Edwarda 

narodu niemieckiego i pod- W dniu w~~orajszym w lo­
kreslenłem, że granica na k~lu ~;dakCJ1 „G~osu Robo~­
Odrze I NYsie Jesł sranfoą niczego odbyło się otwarcie 
pokoju I te demokratyczne wy~;awy pn. „Głos R~~otni­
siły w Ntemczeeh związane czy w walce o pl~n oraz .„ Jak najściślej z buduJącą wystawy ga~etek śc147nnych. 

Na uroczystosć przybyli I se­
kretarz KŁ PZPR, Jan Pta-

społkanł•I przy)· act"o'ł siński, kierownik wydziału 
propagandy KW PZPR, Woj-
skowska oraz liczni korespon-

. przeciwko polityce Adenauera 
• Januchowskiego, Delegacja u­
dała się na zaproszenie rządu 
Republiki Czechosłowackiej 
na urocz:vstości święta naro­
dowego 7-ej rocznicy wyzwo­
lenia Czechosłowacji, przypa­
dającej w dniu !I bm. 

WA.RSZA WA, 6.5. - z okazji denci i przedstawiciele prasy 
łO-le<:la organu Komitetu Cen- łódzkiej. 

zachodnich z wezwaniem do 
strajku powszechnego, aby 
przeszkodzić Adenauerowi w 
podpisaniu ;,układu ogólnego". 

BERLIN, 6.5. - Z Bonn do 
noszą, że 4 maja miała tu 
miejsce potężna demonstracja 
60 tys. osób, przeciwko poli­
tyce Adenauera, a przede 
wszystkim przeciwko „układo 

vci ogólnemu". Manifestanci 'Wyn •1 ki• "ł•a d • ł 
wysunęli żądania wycofania wspo .... wo nic wa 
wojsk okupacyjnych i szybkie , 1 d • • k• 
go .awarcia traktatu pokojo- w przemys e z1ew1ars 1m 
wego. 

Pod tymi samymi hasłami ZPB 1·m Sze w Id 
manifestowało w Monachium • J Il 8 a 
kilka tysię:y o:ób.. zdobyły drugie miejsce 

tralnego WKP(b) „Prawda" od­
było :.1ę w dniu S bm. w Domu 
Dziennikarza Im. .Juliana Br.ma, 
zorganlz-owane prze>: r~dakcje 

1,Trybuny Ludu" spotkanie dz.len 
mkar>:y stołecznych z w~r•uw­
skimi korespondentami prasy ra­
dzieckiej. 

Na spotkanie. w którym wzlęll 

udział redakt.orzy naczelni pism 
>tołecznych, przybył sekretarz KC 
PZPR E. Ochab. Budowniczy Pol­
ski Ludowej F. Fiedler 1 kierow­
nik wydziału prasy I wydaw­
nictw KC PZPR s Staszewski. 

Spotkanie upłynęło w serdecz-

BERLIN, 6.5. - Załogi wiel 
kich kopalń Zagłębia Ruh­
ry" „Shamrock" „Karolinen­
glueck" oraz „Recklinghausen 
zwei" zwróciły się do wszyst 
kich ludzi pracy w Niemczech 

Komisja Współzawodnictwa było przypadkowe. Złożyła się nej atmosferze. 
Pracy przy Zarządzie Głów- na nie rytmiczna, hannoniJna ----
nym Zw. Zaw. Pracowników i pełna wysiłku praca w okre- Proces bandy 
Przemysłu Włókienniczego po sie trzech miesięcy I kwartału. 
przeprowadzeniu szczegółowej Plany bowiem we wszystkich G i u I i a n o 
analizy wyników pracy kilku- trzech miesiącach I kwartału 

Po powitaniu przybyłych 

gości przez redaktora nacz'!l­
nego „Głosu Robotniczego", 
Groszkiewicza, wygłosił krót­
kie przemówienie i dokonał 
otwarcia wystawy I sekretarz 
Kł, PZPR. 

Jan Ptasiński podkreślił, że 
otwarcie wystawy zbiega się 
z 40 rocznicą powstania 
„Prawdy" wzoru całej postę­

powej prasy. 
„Niech ten dzień otwarcia 

wystawy - powiedział mów­
ca - Dzień Prasy, będzie dla 
gazety dalszym bodżcem w jej 
zaszczytnej pracy nad mobili­
zowaniem mas do realizacji 
zadań Planu 6-letniego". 
Następnie zebrani goście 

zwiedzili wystawę obrazującą 
dorobek gazety w walce o 
plan. historię powstania gaze­
ty oraz wystawę gazetek 
ściennych. 

7 .... ;. 

Dzień 

Radia 
WARSZAWA, 5.5. - W lbd. 

7 maja br. mija 57 rocznka wte 
kopomnego w dziejaeh nauki 
wydarzenia, którym było za4e• 
monstrc>wanie w Petersburgu po 
raz pierwszy w świe<:le przez 
znakomitego fizyka rosyJski~o 

A. s. Popowa urządzeń nallaw­
czo-odbiorczyeh, które stworzy• 
ły podwaliny pod rozwój radia. 

Rocznicę tego wiekopomnego 
wynalazku 1>behodzl oj-ceyzn& 
radia - Związek Radz!eckl, ja­
ko święto rad'a, a wraz z nim 
wszystkie kraje demokracji ~ 

pokoju. 
W „Dniu Radia" do<konuj~my 

przeglądu praey I osiągnięć ra.­
diofonl! w Pc>ls.ce Ludowej. 

W Pol&ee przedwrześniowej 

ra.dlo rozwijało się powoli. W 
roku 1939, tj. w 15 lat po roz.. 
poczęcln pracy plerwszeJ stacji 
na.dawczej w Warszawie, lkTba 
radioabonentów wynosHa l.J.OI 

tys. 
W ezas!e wojny 

znl~z-czyl! I zburzyli 
hltlero~y 

wszystkie 
radiosta<:je I rozgłośnie, a apa• 
raty odbioreze skonfiskowali. 

Odbudowę radlof<>nii trzeb& 
było zaczynać od początku, Z 
p<>mocą przyszedł Związel< Ra­
dzie<:ki. Dnia 11 sierpnia 1944 

roku w wyzwolonym Lublinie 
rozpoczęła pracę pler;,sza radio 
sta.cja - dar Związku Radzle• 
cklego. Przy pomocy ZSRR od• 
budowywano stopniowo całą 

sieć radiostacji (Kraków, ·war• 
szawa-Raszyn, Gdańę,k, War~za­

wa n i Inne) oraz wprowadzono 
- nieznaną u nas poprzedn'o -
radiofonię przewodową (radJow11 
zły, obsługują-ce głośniki mie­
szkaniowi'). 

W ehwlll obe<:nej posiadamy 
13 radlosta.cji I 11 rozgłośni. 

Mamy te:t 2 <>ksperymentalne 
sta-cje telewizyjne. Nasze radio 
5tacje krótkofalowe doc!era!'ł 

do wsey•tkJ.ch zakątków świata. 

Na 1 sty-cznla br. lle-iba .abo­
-ntów wynosiła 1.848 tys., w 
tym 1.M2.29t posiada-czy oclb~or­

nik6w lampowych. W ciągu ro~ 

ka 1911 ekipy „rad.iofonlzacJl 
kraju" &l'&dl1>fon1zowały 1.551 
sromady wiejskie, 913 spóldzlel 
ni produkcyJny~h, 838 PGR. 
J,938 zakładów pra-cy I 477 szkól. 
Obe<:nie 90 proc. szkól zelektrY. 
flkowanych posiada J'1ł radio . 

Pian 5-letnl pr:&ewliluJe m. In. 
z:wlększen!e liczby radloabonen 
tów do 3.200 tys. oraz wprowa­
dzenie •ystemu radiofonii wlelo 
programowej, polegającego Jla 
tym, że radiowęzły będą nada• 
wały kilka programów, z któ· 
rych abonent głośnikowy bę· 

dzie mógł wybierać wg własne­
go Ul.Dania. 

Bard:r:o poważnym osiągnlę• 

ciem Polskiego Radia Jest m. 
In. Wsze-chni<:a Radiowa, llc••-a 
w chwUI obe-cneJ ponad 190 1 ys. 
zarejestrowanych stu<:haczy. 
, W odróżnieniu <>d rozgłośni w 
krajach kapitallstycl.nych. gdzie 
stanowl11 one tródlo prywatnych 
dochodów I służą Interesom pod 
żega-czy wojennych, radiofonia 
..., Pol&ee Ludowej st-anowi po• 
ważny oręż w walce o pokój I 
zbudowanie fundamentów "°"'Ja~ 

llzmu, w walce o rozkwit ośw!a 
ty I kultury w naszym kraju, 

11Qulles morderca!" 

dziesięciu zakładów przemysłu zostały wykonane w 104,9 pro- RZYM. 6. V. W Viterbo za­
dziewiarskiego, uczestniczących cent pod względem ilości. a w końc:zył się proces bandy 
w międzyzakładow-ym współza 113 proc. pod względem warto Giuliano, która 1 maja 1947 r. 
wodnictwie pracy w I kwarta- ści. Również wykonanie asor- na rozkaz obszarników doko­
le 1952 r,, przyznała tytuł „Przo tymentowe było wzorowe: sty nała w Portella della Ginestra 
clującego Zakładu w ·przemy- czeń - 110.4 proc. luty-112.2 koło Palermo krwawej ma- Bliscy współpracownicy Trumana 

„P owita n ie" śle dziewiarsłlim" Sosnowiec- proc., marzec - 114,5 proc. Na sakry chłopów I robotników 
kim Zakładom Przemysłu Ozie szczególne podkreślenie zasłu. rolnych 

doradcy Trumana wiarskiPgo w Sosnowcu. Rów- guje poważny wuost wydajno Proces trwał przeszło 13 
nocześnle Sosnowieckie ZPOz. ści pracy na jedną roboczo-go miesięcy. Dwunastu oskarżo-

W pa ryż u zdobyły Sztandar Przechodni dzinę, która wynosi 118,6 proc. nych skazano na dożywotnie 
Zarządu Głównego Zwią?:ku w stosunku do planowanej. Za więzienie. Wśród nich znaj-

PARYZ, u. - zapowiedź od- . Włókniarzy oraz nagrodl) pie- kłady Im. Szenwalda wykona. duje się zastępca Giuliano­
ezytu dorad.cy Trumana - Fo- niężną w wysokości 15.0GO zł. ly plan I kwartału z poważną Gaspere Pisciotta, który w 
ster Dullesa w szkole nauk 1>ol!- Drugie mie,Jsce wraz z dyplo nad"".Yżką przy poważnym bra lipcu 1949 r. zastrzelił Giulia­
tycznych wywołała falę prote~tów mem uznania Komisja przyzna ku sił roboczych, mając zale- no. Dwóch członków bandy 
ze strony studentów wyższy<:h la Zakładom Przemvsłu Poń- dwie 9~.8 proc. planowanego sąd skazał na kary więzienia 
uczelni Paryt.a. Na wszystkich wy czOS'llD!('zego im L Szenwalda 3tanu zatrudnienia. Również po 20 lat, a dwudziestu. któ­
działach rozdawano ulotki prote- w Lodd. • • iakość produkcji nie była za- rzy przez 5 lat przebywali w 
1tnjące przeciwko obeenoś.cl am• Trzecie miejsce i dyplom u- 'liedbana, Mówi o tym doblt- więzieniu - uniewinniono. 
rvkańsk1ego podżt>ga..,,.a wojenne mania zd-0były Zakłady Prze- ·1ie oslągnłl}tY procent produk- W toku procesu, sąd star!lł 
go w Par:vtu. Mimo kordonów mysłu Dziewiarski.eeo im. W. ~ji I gatunku (95,l proc.), NaJ- się nie dopuścić do ustalenia 
pc>lkll, które ob<t.awlły ,zkołe r;tażewskiego w Lo(iil. ~ważnie.i-;ze osiągnięcie notu- taktu współpracy obszar.ni· 
nauk pot1tycznyeh, 7.ebrał sle Jak z powyższego wynika. 'ą ~pp im. ':· S:r.enwalda n~ ków oraz policji włoskiej 7 

tłum studentów, któny wznosili 1a przQdu:iąlle miejsce w pne. 1 dc1nkn kosztow własnych. kto o;;zajkami bandycldmi, mimo 
okrzyki: •. Dulles m<>rderca:" 'llYŚle d'lliewiarskim na terenie 1 ·e w okresie I kwartału. br. da że wielu oskarżonych I śwład. 
„:sltth :l.yje pokól!", .,Ameryka- ~,odzi wysuneły się ZPP Im. L. 'Y ponadplanowa obmżkę w ków złożyło zeznania demas-
nl• wynoś-cle slę do Ameryki!" Szenwalda. Zwycięstwo to nie wysokości 3.3 proc. kujl\ce tę wi;:półpracę. 

zamieszani w of erę łapówkowq 
NOWY JORK. l.S - W wynl- Mansur, zajmujący się sprzedażą 

ku nowej afery, w którą zamie- egipskiej bawełny długowłóknistej 
szan! s11 bliscy współpracownscy i reprezentujący towarzystwo 
Trumana, szef wydziału 'Zakupów .,Houn and Company" z Aleksan­
bawelny w ministerstwie rolni· drtl otnymal od Walkera łapów­
ctwa USA - Clovis Walker mu- kę w wysokoki 37 m!llonów do• 
siał podać ste do dymisji. larów. 

Wspomniana afera przedostała Bawełna ta była przeznaczona 
się do wladom-OŚC1 publicznei dla- dla amerykańskiego przemysłu 

tego. że zainteresowani w 1ej u-
1awnlenlu bvłl senatorzy republ!­
kańsc». którzy pragnęli w ten 
>posób zbić kapitał polityczny w 

'Wlą'tku z nadcho~ącyml wy!Y>­
·aml prezydenta 

W wyniku śledztwa senackie] 
ltn"llsjl wyszł<> na jaw. te pośred 
nlk sprzedaży bawełny Luft! 

wojennego. 
Mówi się. te WalkeT 1 Mansur 

wymtenlł1 z sobą nadzwyczaj ko­
:;.ztow·ne prez.entY 

Senator republikański Ickes o­
;karzył ministra rolnictwa aren­
ner• o to. ae ten , k!lkakr<>tnte 
przeszkodził próbom zwolmenia 
Walkera z ministerstwa. 

--~~~~~~~~~----------......... ----.... ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Prawdziwa kultura walczy o pokój braterstwo • 

I ludów 



Dla mieszkańców miast -więcej mleka GtOS PRAWDY 
Dla chłopów duże korzyści 
Wiceminister rolnictwa ~zesław Domagała 

W trosce o sprawiedliwy wy­
miar dostaw obowiazkowych mle 
ka przyzna.Je państwo ulgi tym 
rolnik<>m, którzy maja słabe zie 
mle (jeżeli co najmniej 30 proc. 
areałn ogótnego gospodar„twa sta 
nowią grunty V i VI k•asy, to 
obniżka w dostawa.eh z gospo­
darstw na ty-eh gruntaeh może 
wynieść 20 proc.). o nowym systemie skupu mleka Celem zapewnienia na!.eżyter.o 
odżywienia d7.leei chlopski.c11, d„ 
kret przewiduje powa:t.ne obniż1<1 
dla tych rolnU:ów. którzy ma ją 
liczne rodziny Posiada.cze 11:0.rnc­
darstw do 5 hektarów, a na Zie­
miach Za.chodnkh do 6 h„l<tarów 
korzy.stać mogą z obniżki dMtaw: 

WARSZAW A. W dniu 5 bm. w przemyśle, potrzeby w za­
wiceminister rolnictwa Cze- kresie mleka i masła wzrasta­
sław Domagała wygłosił prze- ją. 

mówienie radiowe, w którym System obowiązkowych do-
stwierdził m. in. staw mleka tworzy duży bo-
Rząd Ludowy wprowadził no dziec do zwiększenia hodowli, 

wy system skupu mleka. od I jest więc korzystny dla rolni­
rolników, oparty na obowiąz- ków. 
kowych dostawach oraz nader Na czym polegają te korzy-
korzystnych warunkach dla Iści? 
skupu poza tymi dostawami. Wprowadzając obowiązkowe 

System ten przynosi korzyści dostawy, Pańs-two Ludowe 
zarówno dla chłopów jak i ro- przeznacza poważne kwoty na 
botników, dla mieszkańców rozbudowę sieci zlewni tak, 
wsi i miast. że obejmuje ona niemal 90 

Uchwalenie dekretu 0 oho. proc. groma~. Roz~ązanie 
wiązkowych dostawach ma na s~rawy zlewru stanowi .szcze­
celu zapewnienie niezbędnego goln~ zachętę do rozwoJU ho­
i systematycznego za-opatrywa dowli w tych gospodarstwach, 
nia ludności pracującej miast k~óre były oddalone od zlew-
. . 1 k ru 1 wsi w m e 0 • Mleko jakim dysponuje 

:i;>~tychczas potrzeby tej lud- chłop P~ wykonaniu obowiąz­
n?sc1 . po~rywai:e były w spo- kowych dostaw, może sprzedać 
sob ~erownom~ei;ny. co ~ył~ po wyższej cenie w zlewni lub 
częśCl?wo .. wymk1em wadhweJ swobodnie na rynku. 
orgamzaCJi skupu, spowodo-
wanej rzadką siecią zlewni M~łe gospodarstw~ d? 2 
(punktów skupu) w niektórych hektarow na ~tar~ch ziemiach, 
Qkolicach" kraju, ociąganiem a. do 3 . na Zi~mia~h Zach<;>d­
się niektórych rolników od mch me posiadaJące k:r~w, 
sprzedaży mleka państwu. będą zwolnione w roku b1ezą-

. . cym od dostaw mleka z tym. 
~Jawisk':' ~e wywo~ywał_Y sze że. powinny się zaopatrzyć w 

roko rozwiruęt~ posrednictwo krowy, na co państwo prze­
w handlu mle~iem, prowadzo- znacza pomoc kredytową. 

Rolnicy mog4 otrzymd zniżkę 
w dO<Stawa,ch 0 120 li<trów rocm!e 
za każd·e odchowa.ne i zakwalifi­
kowane do hodowli cielę. Za wy 
chów eielęcia od krowy zarodo­
wej obniża się obowiązkowe do· 
stawy o 301 li rów, a za k•źd.ego 
uznanego buhaja od 200 do 400 
litrów. 

Dekret wprowadza obowią­
zek dostaw mleka od 1 maja. 

1) o 20 proc. J·eiell po<iadaJą 3 
dzieci poniżej 14 lat 

2) o 35 proc. jeżeli posiadają 4 
dziee.I p<>niźej 14 lat 

3) o 50 proc. j„żell posia.dają 5 
dzi·eci poniżej 14 lat. 

Wszyscy rolnicy powinni za- Troska państwa o powiększe 
tern dostarczać mleko na punkt nie produkcji hodowlanej. pn­
skupu jak normalnie, nie cze- moc jaką państwo w tej dzie­
kając na wezwanie z Gminnej dzinie udziela. powinny zapew 
Rady Narodowej, bo mleko. nić, że przy właściwym i nale­
poczynając od 1 maja będzie żytym wykonaniu postanowień 
im zaliczone na poczet oho- wspomnianego dekretu, u­
wiązkowych dostaw. sprawni się zaopatrzenie mia-

vVe wszystkich gromadach sta w mleko i jego przetwory 
odbędą się zebrania, na któ- a równocześnie pozwoli to n~ 
rych zostaną wyjaśnione S·Zcze pomnożenie dochodów WSi ze 
gółowo warunk.i i terminy .do-1 zwię~szonej produkcji mleka I 
staw oraz ulgi przysługuJące - teJ tak waznej gałęai gospo 
poszczególnym rolnikom. darki rolnej. 

ALEKSANDER POPOW 

"Z 
maja 1895 roku w pra 

cowni fizycznej Kron­
sztackiej Szkoły Mine. 
rów uczony rosyjski 

Aleksander Popow wraz ze 
swym współpracownikiem 
Piotrem Rybkinem przepro­
wadzili ·pierwsze doświadcze 
nia z aparatem reagującym 

Gdy przez głośnik płyną słowa 

o najbliższych sprawach„. 
W ostatnim numerze „Po goś robotnika, który podaje rzy coraz chętniej prżysyłają 

wiadomości z terenu. 

• * • 
ne przez „banczarzy" speku­
lujących na zwyżce cen, którzy 
skupywali mleko po niskich 
cenach, a dostarczali je do 
miast po cenach wyśrubowa­
nych, tworząc w ten sposób 
anarchię w zakresie zaopatrze 
nia w mleko ludności pracu­

radnika programowe- b w pewnej fabryce niszczeje 
go" czytamy: „W wo- złom. I jeszcze jeden list. Tym 
jewództwie łódzkim razem uczeń szkolny radzi się. 

m~~a~ ~~~~ązk~V:~ów~~t~~ najlepsze programy nadaje jaką ma wybrać uczelnię. Jesz yrochę poruszenia wywoła-
wach, jak za skupywane po wy- radiowęzeł Pabianice". cze kilka lokalnych komunika- ła wczorajsza audycja o 

jącej. 

W miarę jak w coraz więk­
szym stopniu powstają szpita­
le, ośrodki zdrowia, sierociń­
ce, przedszkola, ośrodki prze­
ci wgrużlicze, w miarę jak 
wzrasta ludność zatrudniona 

Film 
o I )zierżyński m 

MOSKWA, 6.5. - Wytwór­
nia „Mosfilm" realizuje film 
pt. „Feliks Dzierżyński". Au­
torem scenariusza jest N. Po­
godin. Film reżyseruje N. Ka­
łatazow. 

pełnieniu tych dostaw, za.płata * * • tów i kończy się 20-minuto- TOR-ze. Poruszenia wśród nie 
będzie obliczana według jedno- w jednej z bocznych ulic Pa- wa audycJ·a. których pracowników. Autor 
stek tłuszczu. To znaczy, że jeśli · d w mleku dostarczonym przez rol bianic na piętrze małego W izbie zaczynają dyskuto- opowia a o tym, jak to pabia-
nika będzie większa zawartość domu mieści się aparatura na wać nad usłyszanymi wiado- nicki TOR wykonał plan za 
tłuszczu od określonej - to takle dawcza radiowęzła. Laik zdzi mościami. Najstarszy syn, Fra ub. rok w 107,6 proc. Wymie-
mleko zostanie mu policzone za •"ł · · d · większą llość litrów przy C'Lym wi by się, gdyby wszedł do nek, który od dłuższego czasu mem są przo owmcy pracy: 
cena Utra mleka o większej zawar studia. Nie widać tu żadnych myślał o kursie dla traktorzy- Mazurkiewicz, Rosiński, Kora-
tości tłuszczu - ponad określoną skomplikowanych aparatów stów, mówi: lewskd Stefan, Graczyk i No-
- będzie odpowiedni<> wyższa. r· "i ś . tl . . t . ki, któ "li . 
I odwrotnie - .za mleko w któ- sygna izacJ wie neJ, aru ez - Muszę napisać do nich wac rzy przyczyni SlE' 

rym ilość truszczu nie będzie od· ścian obitych korkiem. Po pro co zrobić. Oni napewno wie- do wykonania i przekroczenia 
powiadać określonym jedn<>stkoin, tu w pokoju kiero\vnika radio dzą, gdzie są takie kursy. planu. Na zakończenie lektor 
zapłata b<:dzle odpowiednio niż- węzła stoi mikrofon i nic wię- Ki"lka dni· po'z'ni"ej wpłynął podaje: „Tacy pracownicy, jak 
sza, przy czym rolnik będzie wte . . . B" I k" K I k ł d 
dy zmuszony odstawić odpowled ceJ. Jedynie w sąsiednim po- list do radiowęzła. Po tygod- ie ee I, ora ews i W a y-
nio ~ższą ilość mleka, aby wyko mieszczeniu znajduje się am- sław i !ciek Tadeusz winni 

ć bo i k d t 1 ka niu Frańek otrzymał przez . 
na ~ w ąze o s awy me o plifikatornia gdzie wzmacnia głośnik wyczerpuJ·ącą odpo- przestac zaglądać w kieliszek. 
okr onej ilości tłuszczu. . się nadawan~ audycje. Ale tu- wiedź. Największy ;iuż czas stanąć w 

Za mleko sprzed~wane pań- taj, jak głosi napis na • • * szeregu z przodownikami i ra-
stwu po wykonaniu obowią~- drzwiach Obcym wstęp cjonalizatorami zakładów do 
k?wych dost~w rolnik otrzyma wzbronio~y"." N ad tym, żeby codzienny wspólnej walki o wykonanie 
me tylko wyzszą zapłatę, zbli- • • • 20-minutowy odcinek audy . lk 1 . d 1 CJ"i" mo'wi·ł o wszystki"m co in- wie iego Panu 6-letniego". 
zoną o cen wo norynkowych . · „„ · b" b "ć j k 
ale także nabędzie prawo do Kierownik radiowęzła, ob. teresuje chłopów, robotników mozna so ie wyo razi • a 

k 
Bolesław Jaskuła, ożywia i· młodzi·ez· _ czuwa ki"lkuoso- owi czciciele Bachusa się za-

upna · w porze zimowej otrąb · t d T T l · · k l 
Odpowl.edni·o do l"lości odst·a- się, gdy pytamy go 0 pracę tej bowy komitet redakc J·ny któ ws Y zi i. Y u przeciez 0 e-

placówki. Y ' b- gów i znajomych słuchało au-
wionego mleka poza plano- R d" . rego kierownik.iem jest o . dycJ"il 
wym skupem. - . a iowęzeł lStnieje już Franciszek Scibiorek. • • • 

od 1945 roku. Początkowo było Raz w tygodniu odbywa się . . 

Drugi dzień rozprawy 
dużo chaosu w pracy. Ale np. zebranie komitetu, na którym [oraz "'?ęceJ ch~pów. i ro­
zeszłoroczny plan instalacji ustala się tematykę audycji i bo~ni~ow pr~si. ""! listach 
głośników wykonaliśmy do 5 zadania poszczególnych człon- o z.ał~zelll:e głos~kow tax:i, 
listopada, a do końca roku za- ków komitetu na najbliższe gdzie i~h ~eszc~e me ma. Ka~­
instalowaliśmy dodatkowo 180 dwa tygodnie. Wyjeżdżają oni d~ taki .hst cieszy pra~owm­
głośników. Plan za I kwartał do wytypowanych miejscowo- kow. radiowę~ła, bo ~wiadczy 
rb. wykonaliśmy już w 108 ści, zbierając materiały do au- on, ze praca 1ch placowki ra-przeciwko złodziejom 

mienia społecznego 
W procesie przeciwko her- towar, zrzucony w nocy na 

sztom bandy złodziejskiej, tor, pochodzi z kradzieży. Po­
grasującej na terenie Centrali dobnie postępują paserzy Stę­
Tekstylnej oskarżeni wbrew pień, Redzynia i Stasiak. Nie 
faktom, usiłują wybielić się, potrafią jednak wytłumaczyć, 
zwalając winę jeden na dru- dlaczego towar, który uważali 
giego. Podkrólewicz stara się za legalny tak starannie u­
więc przekonać sąd, że głów- krywali. 
nym inicj'ltorem wszelkich Wykrętne odpowiedzi zło­
kradzieży był Lewandowski, dziei mienia publicznego nie 
a Lewandowski, że Podkróle- zd11dzą slę jednak na nic. 
wicz. Wielki stos dowodów rzeczo-

Nie inaczej postępują też wych - kilkadziesiąt bel we­
inni przestępcy. Szofer Gru- łen i innych materiałów znaj­
dziński, który jak się okazało /dujących się na sali sądowej 
posiada za sobą wyżne stu- oraz zeznania świadków, mó­
dia, udaje, że nie domyślał ,wią jasno o popełnianych 
się, iż przewożony przez niego przestępstwach. 

Te bele piekuvch materiałów nie leżą w maguynle jakiegoś skle: 
pu - przy1rntowane do wyn'-eslenia na lady i sprz2daży klientom. 
W chwili. gdy fotor~porter ,.Dziennika" robił zdJ~-cie leżały one w 
sali sądowe) sta.nowią.c llowóćl rzcezowy świadczący wymowni„ 
0 winie szajki zlodi!P.jskicj. Poat;rólewkza. Lewandowskiego, Zml 
trowlcza ' kompanów . okradaJar:veh tran-porty z Centrali Tek­
stylne.I. Kradzione materiały zam!ast do rąk ludzi pracy trafiały 
w ł:w:v spekulantów, którzy sprze daw all le n1elecalni.e po wygórq· 

wanych cenach. 

2 OZ~.NNIK ŁÓDZKI a. 1~-Z-4251 

proc. . . . dycji. Niekiedy autorami au- diowej daje rezultaty. 
- A Jakie .gromy przyłącze- dycji są sami słuchacze któ- Henryk Wandowski 

ne są do radiowęzła? ' 
- Dotychczas: PGR - Wi- ----------------

dzew, spółdzielnia produkcyjna Rozpisanie Pańsłwowe1· Pożyczki 
Piątkowisko oraz gminy Rypu 

~~r:~:!~
1

;:~i~E~~F?~i Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR 
Myślę, że w miarę przekracza-
nia planów instalacji głośniko .MOSKWA. (PAP~. Rada Mi I 4) . ~ubskryp~ję pożyczki roz 
wych ilość zradiofonizowanych mstrów ZSR;R J>?Wzięł'.1 uchwia. począc z dmem 6 maja 1952 
gmin i gromad wzrośnie. łę . o ~ozpisam~ PanstwoweJ roku. 

* • • Pozyczk1 ~ozwOJU Go.sl?odarki Warunki emisji państwowej 
Ciepłe kwietniowe popołud- NarodoweJ ZSRR (emisJa 1952 pożyczki zatwierdzone przei. 

nie. roku). . . . Radę Ministrów ZSRR prze. 
Godzina 18.30. Małorolny i:i cż~u :obihzacJ.i. środków widują, ż~ państwowa pożycz 

chłop Jan Tokarek włącza P ę yc .ludności dla. dal- ka rozwoJu gospodarki narodo 
głośnik. W izbie cała rodzina. :~~o r~n;;~~ g~~po~farki na- wej ZSRR (emisja 1952 roku) 
Za chwilę rozlega się głos: . weJ ' . a man~o:n~ umorzona zostanie w okresie 
„Uwa_ga, słuchacze r~diowęzła. ~=li~~r~~';l~ie~u~~?~tz:0~:eJw~ od, 1 października 1952 r. do l 
J.\TadaJemy naszą codzienną au- ::lny h W łJd k h k" . pazdziernika 1972 r. 
d · 

1 
k ln D . . . c na o ze, ac ows ieJ 

YCJę o ~ ~· . ZlSleJs~ą J?Og~ elektrowni wodnej na Dnie­
dankę p~sw~ęc1m~ społd.zie~1 prze, głównego kanału turk­
produkcyJneJ w Piątkowisku· meńskiego oraz kanału połud. 

Kryminaliści 
,obrońcami"' 
iachodniego stylu życia 

Pły~ą ~łowa z głośnika. L~k niowo-ukraińskiego i północ. 
tor mowi o młocce. Początko- no-krymskiego Rada Mini. 
w~ b:l-'.ły z t:\o'.m trudności. Sp?l strów Związku Radzieckiego 
:izielnia posiadała młockarnię postanowiła: HAGA, a.s. _ Dzienni'k „Het 
me_ch~niczną, . al~ tam gdzie . ll Rozpisać państwową po. Parool" zmuszony jest przyznać, 
zw1ez10no zboze me było urzą- zyczkę rozwoju gospodarki na że holender>'kl batallon, walcząey 
dzeń elektrycznych. Sprawa rodowej ZSRR (emisja 1952 r.) w Korei, został uzupełniony prze­
była trudna, lecz chłopi nie na sumę 30 · miliardów rubli ;tęp cami. 

I 
opuścili • ąk. Szukali rozwiąza na okres 20 lat. Trzeba stwierdzi~ - pisze dzlen 
nia. Wreszcie. przyszli .im. z J?O· 2) Obligacje pożyczki i pre- nlk - te wielu żołnierzy holen­
mocą r,obotmcy ~abiamck1cn mie zwolnić od pod<'ltków pań uerskkh, któTZy walczą obeenie 
'lakładow Eawełmanych. Wy· <twowych i lokalnych oraz od w Korei, p•pelnllo swego czasu 

j 11?życzyli oni ~półdzielc.om dł'I .,vszelkich opłat. przestęp.stwa. uratowall sle 01u 
'i go; przewód, ~torym moz~a by- 3) Zatwierdzić przedstawio. od więzienia tym, że wyrazili 
ł:> ~rzyłą.cz~c młockarn:ę do ne przez ministerstwo finan- chę~ wyjazdu do KOTel. Dziennik 

J

sieci. Dz1ę~i pomoc?' robotn! sów ZSRR warunki emisji pań 
ków _chłoi;>i szybko l sprawnie >twowei pożyczki rozwoju go. 
wkonczyh omłoty. spodarki narodowej ZSRR (e­

przypomina, że premier 1101„nder I 
ski Dre<!s na:i;wal tyeh przestęp­

ców „obrońcami demokracji, .... ,ol­
no~i 1 zacll.oclnlego &tylu t.vcia". Potem następuje list jakie-Imisja 1952 r.). 

na wyładowania elektryczne 
podczas burzy. W rok później 
w protokółach Rosyjskiegl) 
Towa.rzystwa Fb;yczno-Che­
micznego ukazała się notat­
ka: „A. Popow pokazuje przy 
rzą<lv do demonstrowania na 
wykładach doświadczeń Her­
tza" „Owo demonstrowanie 
przyrządów" było po prostu 
pokazem naclania pierwszej 
w świecie depeszy iskrowej. 
Minęło kilka lat nim carski 

reżim zdecydował się na sfi­
nansowanie i wykorzystanie 
wynala-i:ku Popowa. W tym 
czasie uczeń ·włoskiego fizyka 
profesora Righi. utrzymujące 
go kontakt naukowy z Popo­
wem - Guglielmo Marconi­
zdołał skopiować wynalazek 
i opatentować go w Anglii 
pod własnym nazwiskiem. 

Taki jest początek historii 
wynalazku, któl"y zrewolucfo 
nizował sposoby porozumie. 
wani.a się na odległość, stał 
się łącznikiem milionów lu­
dzi, zbliżył człowieka do świa 
ta. i świat do człowieka. 

W Związku Radzieckim, ce 
niącym postępowe tradycje 
myśli naukowej swego na­
rodu, dzień 7 maja, na parnią 
tkę pierwszych doświadczeń 
Popowa nad prototypem apa­
ratu radiowego, uznany zo­
stał 7.a Ogólnozwiązkowy 
Dzief1 Radia. 

Jest rzeczą charakterysty­
czną, ultazującą ścisłą zależ­
ność wielkich odkryć od u­
stroju społecznego, że radio, 
mimo że stało się dziś do­
brem ogólnoludzkim, inną 
odgrywa rolę w życiu państw 
kapitalistycznych a inną w 
życiu narodów radzieckich. 
Warto tu przeprowadzić pro. 
ste porównanie znanych każ­
demu faktów, które w sposób 
wyjątkowo jasny naświetlają 
to zagadn:enie. 

Bo istnieje chyba zasadni­
cza różnica między komuni­
katami giełdowymi, nadawa­
nymi przez rozgłośnie kapita 
listyczne a komunikatami o 
osiągnięciach produkcyjnych 
Kraju Rad, ogłaszan1:vml przez 
radiostacje radzłeck e. 

Istnieje różnica mlęd~ słu 
chowiskami o mordach. gra­
bieżach i samobó.istwach, do. 
starczanymi narodom państw 
kapitalistycznych przez radio 
fonię amerykańską . angielską 
czy francuską, a opowieśefa. 
mi o twórczej poltojowej pra 
cy ludzi radzieckich 0 ich co­
dziennych troskach I zwycię­
stwach, wysyłanymi w świat 
na falach radia radzieckiego. 

Istnieje zasadnicza różnica 
między głosem nawołującym 

do wojny, który rozlega sie z 
rozgłośni New Yorku a gło. 
sem radiostacji Moskwa mó­
wiącym o pokoju. 

Podczas gdy radiofonia kra 
jów kapitalistycznych pod 
porządkowa.na jest interesom 
kliki rządzącej i kapitallsty. 
cznYm kieszeniom. radiofonia 
Związku Rad'l:!eckiego shtży 
interesom ludu. 
Każdy człowiek radziecki 

uważa radiofonię za sprawę 
sobie bliską i żywotną. Lu­
dzie radzieccy swymi kryty. 
cznYmi uwagami i udziałem 
w omawianiu audycji i pro­
gramów aktywnie pomaga v.i, 
swe.j radiofonii. Corocznie sa­
ma ty!ko rozgłośnia m<:>skiew 
ska otrzymuje przeszło 200 
tysięcy listów od swoich słu­
chaczy. 

W szybkim tempie rozwija 
się rówt.deź w Związku Ra­
dzieckim telewizja. Uczeni ra 
dzieccy prowadzą efektywne 
badania w tej dziedzinie. Mo 
skiewski Ośrodek Telewizy.i­
ny osiągnął niespetykaną je. 
szcze w żadnym z ltrajów ka­
pitalistycznych doskonałość 
w przekazywaniu obrazów. 

Ziściły sfę marzenia Leni­
na mówiącego o ws'lechzwią­
zkowych meetingach. Radło · 
radzieckie, docierające do fa­
bryk, kołchozów. domów mie 
szkalnych i jurt pasterskich 
łączy wszystltich obywateli 
Związku Radzieek!ego. 
Głos radiostacji radzieckich 

ma znacznie szf"rszy zasieg: 
dociera do wszystkich uczci­
wych ludzi na całym świecie, 
niosąc wszystkim,, zatruwa­
nym przez wojenną propagan 
dę imperializmu słowo pl z.w. 
dy o sprawach całej ludzko­
ści. 
Głos radia radzieckiego dla 

każdego uczciweS"o człowieka 
równoznaczny jest z i::łosem 
Dokoj;-



Uwaga zakłady pracy! 
„Dom Książki" 
pomaga 

W lodzi coraz czyściej „Niespokojne szczęście„ 
operetka radziecka 

na scenie Teatru Muzycznego w organizowaniu 
wystaw książek 

U sun qć niedociągnięcia 
na odc in ku sanitarnym 

Okres wiosennej akcji sa nnarno-porzą<tkoweJ zasacun­
czo skończył się, "9rto więc poświęcić nieco uwagi jej wy­
nikom. Ogólnie trzeba stwierdzić, że stan sanitarny nasze­
go miasta uległ znacznej po prawie w porownaniu z ro­
kie~ ubiegłym. Przede wszystkim daje się to zauważyć w 

Najba.rdzleJ lek<:ewaty sobie 
jednak blgjenę wiełu kle'l"Owni· 
ków zakładów zbiorowego ży­
wLe·nla. Olwk taki-eh ezy>Sty"h 
lokali jak np. Bar „Ratu,szowy". 
„Lodzian.ka", .,warszawianka" JAKĄ operetkę zobaczymy 
I „Grand", zdarzają się lokale, na scenie Teatru Muzy-

prawdopodobnie wyłącznie a­
ktorzy połączonych Teatrów 
Muzycznych. a autorami no­
wych, uzupełniających rek· 
stów - satyrycy łódzcy. W ten 
to sposób uniknie się potrze­
by zakładania w Łodzi nowej 
filii sceny „Teatru Satyry­
ków", jak to pierwotnie pro-

Zakłady pra.cy, kt.óre w związ­

ku z 01><:hodem Dni Oświaty, 

Książki I Pra<sy pragną urzą.dzić 
we wła·snym zakresie wystawy 
książki, a nie są obsługiwane 

przez kolporterów, mogą zaopa­
trzyć się w potrze·bne Im wydaw 
n!.ctwa w klsięgarniach „Domu 
Książki" przy ul. Piotirkowskiej 23 
i 141. 

Wypotyezanlerm ksi~ dła. 
szkół ogólnok.ształeąeyeh zajmie 
się księgarnia przy ul. Piotrkow­
skiej 123, 1:aś szkoły zawodowe 
proszone 511 o zwra.cani.e się do 
księgarni prsy ul. Piotrkows­
kiej 45. in.stytueje, które intue­
suj111 stę speejalnie wydawnletwa• 
ml radziecldml, będą mogl:y je 
wypo:tyezyć w pła.ców-ce „Domu 
Kslą:l:k1" prey ul. Piotrkowskiej 
nr 133. 

duzyclJ zakładach pracy. 

Takie np. Zakłady Wytwór­
cze Aparatów Telefonicznych 
przy ul. Wróblewskiego 16-18 
świecą po prostu czystością. 
Dotyczy to zarówno sal pro­
dukcyjnych jak i calego tere­
nu fabryki. Jeśli chodzi zaś 
o dojazd, rozmieszczenie, 
oznaczenie stanowisk sprzętu 
przeciwpożarowego, zrobiono 
to w zakładach wprost wzo-
ro wo. 

Miejska Biblioteka 
służbie w 

łódzkiego przemysłu 

k.t<>re po!! względem higienie.z- (b L t · ) O f" nym pozostawiają jesz.:ze duto cznego . u n1a po „ r „_ 
do ży<:zemn.. Na ogół komisja sa uszu w piekle" - zapytują sta 
nitarna. stwierdziła lcpsz11 ezy- li bywalcy tego teatru? Bę· 
stość w !okala-eh PSS niż ŁZG. dzie nią tym razem melodyj­
Kwiecień wprawdzie się na ooeretka radziecka Miluti­

Do przodujących pod wzglę skończył, ale walka o czystość na pt. „Niespokojne szczęście". 
d t 

. . 
1 

. • . . naszegi;i miasta trwa w dal- C"el{a fabuła tei· 3 aktoweJ· 
em czys osc1 na.ezą rowniez szym ~ągu. Spec"aln ko i- 1 wa · · -Zakłady Wytworcze Urzą- . .1 e m . operetki znana jest tym wszyst jektowano. (ZB.) 

dzeń Termotechnicznych M SJe będą nadal ~ontrolo:-vac; kim, którzy oglądali na naszych 
14, Centralna Składnica Za- zakła~ prac;y,, . 1:1stytuc;Je. i ekranach barwny film radzie-
opatrzenia Przemysłu Wló- pos~s3e,_ gdyz Łodz musi się -<:ki pt. „Pieśń tajgi". Dekora- @łjl{ji,.r~IREDAKCJt 
kienniczego, Zakłady Przemy- rac miastem (~aprawdę czys- cje do sztuki przygotowuje sce - ~- ~ 
słu Filcowego przy ul. Skrzy- Ym. ) nograw z Warszawy - Strze- H. Plis. - Ubrania tenis brąz 
wana 5~7 ZPW im Gwardii lecki, a reżyseruje Jerzy Me- i granat.owe były w sprzedaży ra 
Ludowej ' i „Wólczaiika". W runowicz. talnei: Zbyt późno powziąt Pan 

DNI 
,,,){",a,,· l'lll t11 ! z "ł kt 1 • ,y t decyzJę kupna I dlatego nie ma 

~~z~ oiTi~ą ~::s~~l~i~u~~:~! k'~Z'k~ · jąc;s~~u:ę. ~~;;~c~:łi~~ ~~I ~~!~::i~cg~lccftYb~~~zeJ:tr wrarat się W oczy mnóstwo kwiatów [ nrcr_(JJ }-. "'.I.A by sytuacyjne, a premiera na- nej. Nie można dokonywać prze--
umieszczonych w estetycz- /"'- ':! ~ stapi prawdopodobnie 1 czer- rznt~ towaru ze sklepów kon-. f.eKcyJnych do sklepów prowa-
nych skrzyneczkach za okna- MłOdz·iez· wca. dzących sprzedaż ratalną. Nie mi hal produkcyjnych. Pierwszym spektaklem, któ- stwierdziliśmy by w &kle-pach by 

W zestawieni·u z przodaJ"- ry wejdzie na scenę Jet- ty tylko ubrania jasne. Nadal wy „ szkół zawodowych d d bór wzorów jest dość duży. cymi zakładami źle wypadły nią (b Bagatela) bę zie a a- czytelni·czka. - w sprawie in-
takie wyjątki jak ZPDz. im. d • ptacja obecnego programu teresującego Panla zagadnienia 
Ofiar lO Września, ZPW im. prze stawia warszawskiego „Teatru Saty- zatrudniania kobiet w poważnym gslęgarnle te będą j<!clnoc.:eś­

nl„ słu:l:yly radą i w5kazówkami 
prZT odpowiednim doborze ksią­

żek ].)rze:r:na.ez.ony<:h na wystawy. 
5 maja rb. została otwarta 

w lokalu Biblioteki im. L. Wa 
ryt1skiego Wystawa Książki 
pn. „Miejska Biblioteka w slu 
żbie przemysłu łódzkiego". 

· · d k ryków". Adaptacja ta polegać s:anie prosimy o skontalctowanie 
N1edzielsk1ego i oddział kot- $WO'J" OfObe się z redakcją. łowni :L.a.IUadow :strzelczyka. będzie na włączeniu do progra 
W zakładach tych na odcinku (zn) Tegoroczne Dni Oświa- gramu „warszawskiego" tek-

1

pn-.1uiN•.•/' .:_· ...... :_' i:·" .:~ 
porządkowo - sanjtarnym jest ty, Książki i Prasy są uroczy- stów o tematyce specyficznie Kł'łW ft,~ 
jeszcze wiele do zrobienia, ście obchodzone m. in. i na te- łódzkiej. Wykonawcami tego 

renie szkolnictwa zawodowe- interesującego programu będą 

Pokaz prac 
studentów PWSSP 

Wystawa zawiera około 1000 
eksponatów ilustrujących no­
woczesne wydawnictwa z róż­
nych dziedzin produkcyjnych, 

Czystością mogą się po- L. PAWLOWSKA I INNI. - Woo 
szczycić i w naszym miescie go. Wszystkie niemal łódzkie 
hotele, teatry, większość za- szkoły zawodowe zajęte są w 
kładów kąpielowych, pralni i chwili obecnej przygotowywa­
zakładów fryzjerskich. Na l4 niem zbiorowych wystaw prac 
skontrolowanych kin _ 5 nie uczniowskich, które pokażą 
włączyło się do akcji sanitar- społeczeństwu dorobek szkolni 
nQ-porządkowej. Sporo nied<>- ctwa zawodowego, oraz uła­
ciągnięć sanitarnych jest jesz- twią młodzieży opuszczającej 
cze w szkołach. Zdarzają się szkoły podstawowe zapoznanie 
także braki w placówkaeh się z pracą szkół zawo­
lecznictwa, jak DJt. w aptece dOwYCh, a przez to ułatwią j~ 
nr 56, gdzie wprost przed wybór dalszego kierunku nau-

bee taktu, że od 1949 względnie 

1950 rO'ku pra.cujede bez przeor• 

5 bm. otwarta została w lo- Zainteresuje ona· naszych ro 
kalu Spółdzielni Pracy Plasty botników łódzkich, racjonali­
ków (Piotrkowska 102) wysta. zatorów, kierowników zak~­
wa prac studentów łódzkiej dów produkcyjnych, a przede 
Państwowej Wyższej Szkoły wszystkim uczniów i nauczy-

cielstwo miejscowych kursów 
Sztuk Plastycznych. Wystawio i szkół zawodowych. 

Nowy 
zakład kąpielowy 

W końcu ub. roku czynnych 
było w Łodzi 6 zakładów ką­
p;elowych, z których korzysta. 
ło 1. 098.000 osób. W tym roku 
oddany zostanie do użytku, po 
wyremontowaniu, zakład kąpie 
łowy przy ul. zachodnleJ 38. 

wy w tym samym przcdsiębior­

stwle, rosu:ren1a o przl'Znanlc 
nlewyko.rzystanego z winy !irmY, 
urlopu ni<& przedawniły się, 

„Bankrut" 
A. Ostrowskiego 
w Teatrze ne prace wykonane zostały Wystawa otwarta 

przez młodych plastyków w ra dziennie w godz. od 
mach ich Czynu I-Majowego. i trwać będzie do 18 

jest C0-
10 . do 20 
maja rb. 

drzwiaml płynie struga po- ki. 
myj, wylewanych tu przez lo­

Wystawy prac ucmiow- Będzie się w nim zna~dowało 
sklch organizowane są juź w 30 wanien i 36 natryskow. Za-

katorów tej posesji. Zasadniczych Szkołach: Od- potrzebowanie na publiczne za 
Jewnlczej, Elektrycznej, O- kłady kąpielowe zmniejsz".lć 
dzieżowej o z w Technikum •

1 

się będzie w miarę oddawania 
Galanłerii Metal. t Skórz. i do użytku nowych domów mie 
w Państw. Lic. Techn. Pia- szkalnych, które są wyposaż?­
słycznych. ne w nowoczesne urząi;izema 

Wojska Polskiego 

&RODA COf9dztefK;ED\!? 
ROBOTNIK (dla młodz.) 

„Nikt nie nie wie", dod. 
„Fabryka chleba", g. 
17, 19. 

Dnia 10 bm. odbędzie się w 
Państwowym Teatrze Wojska 
P1>lskiego premiera komedii 
„Bankrut" A. Ostrowskiego. 

7 
KAJ' 

DZIS 
Beaetlykta 
JUTRO 
sta.nbll&wa 

~Tav 
BAŁTYK (N&rutoiwlcza ~) 
„Nędzni.cy" I ser., dod. 
„W kraju .soejalizmu" 
nr 1-52, g. 17, 19, 21 -
dozw. od lat 1ł 

ROMA (Ul. Rzgowsllca 112) 
„Cannen w Hollywoocl" 

dod. „Hełgola.nd" g. 
18, 2!), dozw. od lat 7 

Wskazanym jest, by wysta. sanitarne. 

Sztuka klasyka realistycznej 
dramaturgii rosyjskiej ukaże 
się w reżyserii i oprawie sce­
nograficznej Iwo Galla. W ob-' 
sadzie ujrzym:y Zo.fię AnkWicz, 
Karolinę Borchardt, Halinę 
Gallową, Cezarego Julskiego, 
Krystynę Krasicką, Henryłta 
Modrzewskiego, Jerzego Szpu­
nara i Leopolda Zbuckiego, 

WA:tNB TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
strat Potarna 
Kom. Miejska MO 
Miej5kl Ośr. Jnfor. 

254-44 

• 253-60 
159-15 

D~ZUO~ 
APTEK 

A. s. nr 2 (Piotrkow· 
ska 95), A. s. nr 33 (Ar­
mil curwonel 8), A. s. nr 
18 (Zgler1ka 146), A. s. nr 
51 (Plac Wolności 2), A. 
A. nr 30 (Nowotki 91), A. 
s. nr 32 (Rzgowska 51). A. 
s. nr 5 (Gdań9ka 23). 

A. s. nr 41 (Al. Kościu­
szki .a) dy:turuje codzien­
nie. 

NOWY (Wlęcltowsk!ego 15) 
nieczynny 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza ll7-ll9) g. 19 
„Trzydzieści aą.brnl­
k6w„, 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
11.ngradu 2.1.) g. 19 „Eug<> 
ni-a Grandet" 

2YDOWSKI (Wlę<:kow-
sklego 15) g. 19.30 „wza 
Jemna miłość" 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) g. 111 „Orfeusz 
w piekile" ~ ost. dni. 

MALY (Traugutta 1) g. 
19.30 „Zielony glii". 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 17 „Jest droiyna" 

„ARLEKIN" (Piotrkow­
ska 152) „Sambo i lew" 
w Piątku. 

CYRK nr 1 (Pl. Niepodle 
gtości) codziennie at!'ak 
cyjny program o g 19.30 
w niedziele t świeta o 
g. 15.30 I 19.30 

•K,INA-• 

GDYNIA (Przejazd 2) -
ProgrMn naukowo-oświa 
wy" nr 20-52 PKF 19-52 

„Artek", „Wy51Pa Jona„ 
sza'"', ,,Wiosna w góraieh0 

g. 17, 18, 19 „Historia je-
dnego wynalariku" g. 20 
„Program dla najmłod.: 
„Bajka o rybaku t ryb­
ce", uZa króla Krakusau 
g. 16. 

Mt.ODA GWARDIA (dta 
młodzieży - Zielona 2) 
,za eenę łyda" g. 16, 
18, 20, dozw. od lat 14 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Mlodoś<: Chopina" g. 
17.30, 20, dozw. od lat 14 

POLONIA (Piotrkowska) 
57) „Nędznky" I seria 
dod. „W kraju socjaliz· 
mu" nr 1-52, g. 16.30, 
18.30, 20.30, do.zw. od lat 
14 

PRZEDWIOSNIE (Ż~m 
sklego 74) „Pierwsze 
dni" g. 18, 20, dozw. 
od lat 1.2 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Czekaj na m11le", dod, 
„Czy zwLeorzęta myślą", 
g. 18.30 ctozw. od lat 12 

STYLOWY (Ki·lińskiego 
123) „Pleśń Tajgi" g. 
18, 20. dozw. od lat 12 

SWIT (Bałucki :Rynek) -
„Diabelska Grań" g. 
18, 20, dozw. dla mło­
dzie-ty 

TATRY (Slenkiewleza Ml) 
„Zarę.czyny KorlnJly 

Sehmldt" g. 11, 18, 20 
dozw. od lat 1ł 

wy zwiedzała przede wszyst­
kim młodzież VII klas szkół 
podstawowych, która stoi 
przed wybore111 zawodu. Na 
wYStawach specjalni informa. 
torzy będą zaznajamiać zwie­
dzającą młodzież z warunkami 
przyjęcia do poszczególnych 
szkół. 

Nowallłkl 
staniały 

WISLA (Przejazd 1) - W · k • k i „Sport milionów", dod. ZWl:ąz u ze zwię S!EOnym 
„w Be-skldzł„ Sląskim" dostawami nowalijek, CO 
g. 16, 18, 20, <Wzw. od przeprowadziła w poniedzia­
lat 7. łek poważną obniżkę cen. 

WOLNOSC (N!lll)i6rkow- I tak rabarbar staniał o 3 zł, 
sklego 16) „Pełną parą" na 1 kg, szczaw o 1.50 zł, ogór 
dod. „od startu tło me ki . kt , . 
ty" g. ·16, 11, 20, dozw. mspe owe o 15 zł. Rowniez 
od lat 12 staniały rzodkiewki -i sałata. 

DYŻUR POt.OŻNICZO-
GINEKOLOGICZ!n 

Dziś dyf:uru'e całą dobę 
szpital nr ll, ul. Krzemie· 

BAJKA (Franciszkańska 
31) „wesołe zawody", REKORD ('.RzgoW\Ska 4) 
dod. „z1mowe mistrza- „Dżulbars", dod. „Sztu 
stwa zrzeszeń sporto-1 ka rzeźbienia w kości" 
wyeh" g. 18, 28, dozw. g. 17.30, 19.30, dozw. od 
od lat 14 lat 7 

WŁOKNIARZ (Próchnika) Ponadto CO obiecuje przepro­
„Panl Dery" g . 1s.i5, wadzenie nowej obniżki cen 

i!·30, 20.30, dozw. od lat w końcu bieżącego tygodnia. 

ZACHĘTA. (Zg!el'!lka 26) 
„Młodość Chopina" g. 
17.30, 20, dozw. od lat 14 

niecka s. SKODA, 7 MAJA 
Wiadomości: 12.M, 17.~, 21.0d, --------------------------~-------------------------

I 

Prof. dr med. 

JAN SZMURŁO 
Nestor otorhinolaryngologii polskiej 

et1YDDY członek IV Wydziału Łódzkiego 
T-wa Naukowego 

:zmarł 1 maja 1952 roku 
W Zmarłym społeczeństwo polskie 

straciło wYbitnego uczonego i znakomi­
tego lekarza, a młodzież oddanego przy. 
jaciela. 
Cześć Jego świetlanej postaci 

Łódzkie Towarzystwo Naukowe. 
5632-G 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach w 
dniu 4 maja br. przeżywszy lat 27 zmarł 
najukochańszy syn, brat, siostrzeniec 

$. t P. 

Jerzy Zygmunt Niedzielski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w czwartek, dnia 8 maja br. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej św. 
Franciszka na Chojnach, o czym za­
wiadamiają stroskani 
5936-G Matka, brat i rodzin&, 

Dnia 6 maja br. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach opatrzona św. sa­
kramentami nasza najukochańsza mat­
ka, żona i babcia 

S. t P. 

Władysława Talarowska 
nr. Klimczak, lat 62. 

I 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi z domu żałoby przy ul. Nowotki 
nr. 25 na cmentarz katolicki Doły w 
dniu 8 maja br. o godz. 16, o czym za­
wiadamia przyjaciół i znajomych pogrą. I żona w głębokim smutku 

RODZINA. 

23.50. 

1

11.45 „Głos mają kobiety". 13.30 
,,Wszechnica Radiowa'' kurs 
wstępny „Nauka o Polsce współ­
czesnej". 13.45 Aud. dla klasy V, 
VI 1 VII - „Fryderyk Sm<>tana" 
14.io J. Brahms: Wariacje na te­
mat Haydna w wy>!<. Ork. Symf. 
Rozgł. Berlińskiej. 14.30 Koncert 
Ork. Wrodaw&kiej Rozgtośn1. 15.10 
,,Wspomnienia robotni-cze''. 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych -
„Mówlany o książkach". IG.OO 
„Wszechnica Radiowa" wyktad z 
cy:ldu; „Rozwój spoteczeńs·twa 
ludzkiego" (I). 17.05 Pogadanka 
sportiowa. 17.45 Radiowy kurs jęz. 
rosyjskiego dla zaawansowanych. 
18.00 Popularny koncert solistów. 
18.30 „Wszechnica Radiowa" 
wykład z cyklu: „Ekonomia po­
lityczna" (Il). 19.30 Muz. i aktual­
ności. 20 OO Koncert Krak. Ork- I 
Chóru PR. 20.40 Audycja literac-

I 5906-G -------- ka. 21.30 Tydzień Muz. Cz<>chosło­
waoklej. 21.45 Audycja literacka. 
22.15 Reportaż z Kolarskiego Wy­
ścigu Pokoju W-B-P. 22.30 „Hi­
storia muzyki polskiej" - aud, 
sł.-muz. 23.05 Muz. operowa. LEKARZE 

Dr KUDREWICZ specjal1 
sta weneryezne. skórne 
8-9.30. 15-17. Plotrkow· 
ska 106. (5766-G) ROZGLOSNIA L0DZK4 

Or REICHER specJallsta 
weneryczne. skórne. plcio 
we (Zaburzenia) Piotr• 
'<owska 1ł czwarta-slód· Dr R02YCKI specjall- 11.29 Wiad. dla wsi. S.25 Reipar­
ma. (5835-G) sta akuszeria, choroby taż p.t. „o i>raey śwlctU.cy gro­
Or ZAURMAN specJal!sta kobiece. niepłodność. - madzk.leJ w Brzezina.eh". s.35 i 
skórne. weneryczne 8-11.81> Piotrkowska 33 przyjmu- 16.20 „z mikrof<>n.em przez miasto 
4-6 Narutowicza 2 le ł-6. (5472-G) I wieś". 16,35 Muz. lekka i roz.r. 
Or JADWIGA ANFORO• Dr TEMPSKJ specJallsta 1r·15t Fe!,1ei~n •• saKtyryeznyżpt. „ńzwy 
WTCZ skórne. wene..vczne. wło- il ęs wo • .... on-cert yczc dla skórne, wener~z· „ lódzkloeh Zakładów Wyrobćw Ry­
ne. kobiece 1-7 Próchn!- sów. moczopłciowe. 'Piotr marskkh. ts.so Kon<>ert orkiestry 
ka 8. (5321-G) kowska 114. (5853-G) Mandolin. l'.RPR. 19.10 Montaż o 
Or KOWALSKI speciali- Dr PJWECKJ wewnetrz- Wiktorze Hugo z Zakł. Przemy­
sta skórno - wenervczne ne, płuca. serce przyjtnu- slu Ba.wełn. •Im. J. Marehlew------•••••••••••••Wi** 4-7. Piotrkowska i7s. !e 3-7, Piotrkowska 35 sklego. 

.Druk... Zakł. Grat. n.Eo. w. ,..E'rali&" .... t.ódż. W. 2.w1r"1 ii. - ,i>ap1er: drult. mat. so gr, 
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Straż pożarna 
zwiększa tabor 

Specyfika budowy Łodzi cha 
rakteryzuje się silną koncen­
tracją zakładów przemysło­
wych a zwłaszcza włókienni 
czych. Z tego względu sprawa 
ochrony przeciwpożarowej mia 
sta należy do zagadnień dużej 
wagi. W roku bież. dla zwię­
kszenia bezpieczeństwa prze. 
ciwpożarowego zaplanowano 
oddać do użytku 2 strażnice 
przeciwpoilarowe: na Nowym 
Złotnie i przy ul. Wólczań­
skiej. 

Ponadto Łódzka Komenda 
Straży Pożarnej zwiększy ta­
bor o 15,8 proc. stanu posia­
danego w roku ubiegłym. 
Zwiększenie stanu taboru 

oraz podniesienie poziomu wy 
szkoleni-a zawodowego i ide­
ologicznego kadr naszej Straży 
daje gwarancję należytej o­
chrony mienia państwowego i 
prywatnego. 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 
* W salt Wojew. Am-cltlwum 

Państwowe.go, Plac Wolnośc-I 1 od 
będzl.e Się dziś posieózenle nauko­
we, na którym m.gr Krystyna 
SrenLo"""9ka wygło91 od-czyt na te­
mat „Poglą<l Stanisława Zakrzew 
sktego na dzieje Polski Piastow­
skiej". Początek o godz. 19.15. * W sobotę 10 maja rb. o go­
dztnl<> 19 w lokalu Klubu lV..P i K 
Pi-0trkoweka 85, odbędzie się Wie 
czór Satyry Radzi>eC'kiej. Tłuma­
cz.enla będą czytać literaci łódz­
cy: .Tan Czarny, Jan Huszcza, Igo~ 
SlkLryckl i Grzegorz Timofiejew. * W lokalu Stowrurzy.szenfa In­
ży.nierów I Techników Pnemy·s'u 
Wlókienn:Lezego przy ul Piotr­
kowskiej 135, odbędzie si<: dziś o 
.godz. 19 odczyt pt. „ Wprowadze­
nie metody Kowa~owa w tlcal­
nlaeh bawełni.arskich". 

Dlaczego mężczyźni decydują 

o modzie d k. ·1 ams 1eJ •••• 
Taki„ pyta.nie nasn \hę. ale teii: J>O prze- , które WY'koń-0zono de 

wało się obserwator- wląunlu p a s k i e m kawyml patkami. 
ee wezMa.,}szego po- wygląda bardzo este- Mężezyzn ucieszy 
kazu modeli, zorganl- tyeznLe 1 pasuje rów- wiadomość, że zaapro 
zowanego pnez Cen- ni.eż na otobę nie po bowa.no kurtkę je­
tralne Laboratorium slada.ją.eą taliJ osy, sienno-zimową, ale u­
Pn;emysht Odzle'ł:owe Za to zupełnie 11le- każe się ona w sprz~ 

go. Na pokazie zapre potrzebnie zatwierdzo daży dopiero na drn­
zep.towano kilka bar- no suknię wełniana gl rol<, gdyż wym~ga 
dzo przyjemnych mo wizytową · o dość skom ·Je37'Cl0e przepr•-cow• ­
dell płaszczy, sukle- plikowanym kroju, nia. Słusznie, że za· 
nek 1 bluzeeze.k, prze która jak. się wydaje, akceptow:tn'l do pro· 
zna.czonyeh na przy- w seryjnej produkeji dukcji tanle ubran e 
szły sezon zillnowy. !lle wyj<dzic dobrze. -cajgowe, których d·· 

Szkoda, :l:e wiei„ z Dobrze natonllast, ma.gali się konn1m n 
ty<:h modeli więk.- te wybrano do pro- cl wiej~ey. 

szość mężczyzn znaj- duk<:jl dwie sukienki z nov,·yeh wzoró" 
dujący-eh się na salt sportowe z pepitki, l<onfekeji „hłopl~·=<.>J 

odrzudła, M. Jn.. od• nadają-ce się za.równo zaslugują na pochwa· 
rzucona została su- do biura lak ! na !ę welwerowe spod­
lctenka z 30-procento- wyJkJ.e. Zatwierdza- l n!·e, tzw. pumry oraz 
weJ wełny o sporto- no te:I: m. ln· trzy pla.s•ez reglan~wy i 

wym kroju, luźna. w śliczne bluzki o ko· p<.>dp!nką natlaJ.?~Y •ię 

pasie. FMon ta.ki jest szulowym kroju I bar do noszenia za,rówuo 
o tyle po~ądany,' :te dzo ładny płaszez zl- wiosną, jesienią (lnz 
pasuje nie tylko na mowy reglanowy z sza podpinlcl) jak l >!mą. 

bardzo .s2lCz.upłą oiso- !owym koolnlerzykiem (k) 
1 -ciętymi kl.eszenlaml, 
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Prezvdent \Vilbelm Pieck oklaskiwał nadjeżdżających kolarzy Dz~nni~ arze zagraniczni mówią 

o swoich wrażeniach z Polski autsch (Austria) pierwszy w Berlinie Wszystkie ekipy kolarskie i ńa, że macie ta.ltich wspania« 
dziennikarze zagraniczni, są łych ludzi. Jak wrócimy do 
pod silnym v1rrażeni<m wiei- ojczyzny powiemy, że naród 
kich manifestacji, jakie towa polski pragnie l'okoju i że o 
rzysz~'ły wyścigowi na terenie pokój trzeba wspólnie i twar„ 

Pięciu Polaków iednocześnie wpadło na metę 
(Red. }. Nieciecki telefonuje) 

Setki tranr.parentów, tysiące chuje kol.orowymi chorągiewka· 

flag. miliony ludzi. Razem z ko· n-·. wznosi okrzyki na cześć kola­
larzami znależliśmy się wczoraj rzy, dając w ten sposób wyraz 
na terenie NRD. Juz po minięciu swej ni.ezłomnej woli walki 0 

gca'11cy widać było. źe zaintereso p,.~kój. 

wanie wyścigiem jest olbrzymie. Z Goe-rli~ wyjechaliśmy samo­
! to nie tylko w mial>tach i mia- chodami na miejsce startu do 
ste:zkach. W.1;dtuż całej traifY wi· B~utzen. Podróe ta wynosiła 

c!zkw'my często dziesiątki tysię- 50 km od mi-ejsca, w którym po­
cy ludzi. stojących w szezerym p:~dniego dnia kolarze spędzili 

palu 1 w las.ac'.> daleko od miast. jeden dzień odpoczynku. Bautaen, 
P :zybyli oni tu by przyglądać się ongiś &to lica Saksonii górnej, przy 
W;,'śc:i;owi. Stale mijamy grup.I:.! goto·w·ała się uroczyście do pożeg 

miodz,eży szkolnej, która wyma- nania zawodników. 

r.:cla.rze przejeżdża .. ją przez most w Zgorzelcu, 
granicę lM>koju na Nysie. 

mlja~ąc 

Koszykarze lodzi 
przegra li z Poznaniem 

lnteresu~y. Bardzo dobra rra 
tlruł:rny G43.Mk&, jeJ ezęste, cli! 
kawte pMnyłla.ne ataki spr1.wUy, 

PROBY UCIECZKI Wyścigu Pok-oju. Był ta nlezwy- Polski i w chwili przekrocze. do walczyć". 

Po O!'.trym sUu'cie, ze zwartej kle wzrus:r.ający moment. Na żad Inia ~ranicy polskiej i NRD. Red. Colli („Unita") _ O« 
kolumny, wysunęło się 3 zawodni nym e_ tapie nie _widzieliśmy tatk P~edstawiciPI .,Neties Deu- · ł 
k · NRD Kl D. t 1 ł j li jak ł Ś\J<,rjadczył: „Gdy wyjeżdza em 

ow : ausner, in er :"'~pania e orgaruzac • w a· tschland" redaktor Dengler z kraju na wyścig, psoszono 
Kirchhoff. Prowadzą oni mając sme. tutaj. Zwycięzca otrzymuJe mo·„,1·.. . 

r. mnie, abym pozdrowił naród 
przewagę 300 m. Ale kola•rze NRD wieniec laurowy z kolorowym! er ··• • 

zbyt wcześnie zainicjowali uciecz szarfami. Przejeżdża jedno okrą- _„'.l'e, ogrom.'1~ mam. estacJe polsk\ i zapewnił g(\ że milio-
kę i żle" obliceyli swoje siły. I żenie honorowe wśród niemilkną- m!ho;i.ow Po~akow. w Warsza. ny Włochów pragną jak wy, 
Ucieczka została zlikwidowana. cych braw. w~e 1 wzdłuz całeJ trasy w~- budować radosne życie. Potę­
Wójc!k łapie gumę 1 od~aje od czek.aliśmy prawie 8 minut nim śc11guk. _są dowodtem_, ż~ dnarod żna manifestacja przy przekra 
cllołowcj grupy. na stadion wjechał drugi kolarz po s J J~st ~"".ar Y 1 z~e noc~o czaniu granicy Odry i Nysy 

8 . był nim Holender Van Loove· ny w w1elk1eJ wal~e o. r;okoJ. jest dowodem. że granica ta 
DEUTSCH ZNlKA NA BOR.Y· ren, ten sam zawodnik, który w Wyrazem tego są rowniez wa. łączy narody polski i niemie.: 

Lodzi zaJe,ł również drugie miej· sze ogromne osiągnięcia w po- cki". ZON CIE 
Następnie piękną uciec7.kę ini­

cjują dwaj kolarze Austrii -
Cerkownik l Deutsch. Dwaj et l<o 
larze jadą przez przeszło 80 km 
razem. Ale potem i dla Cerkow­
nika tempo byto za szybkie, re-
zygnuje on z towarzyszenia w 
dalszej podróży do Berlina swe· 
mu rodakowi. Deutsch jedzie sa­
motnie. Ucieka on coraz dalej, 
pozostawiając za sobą wszystkich 
rywali. Tern.po wynosi 38-39 km 
na godz. Nasi kol.arze, z Wyjąt­
kiem Jarząbka jadą w dut.ym 
tempie, bo Wójcik, który ztapał 

gumę, doszedł już do swoich ko-
legów. 

Dwa lotne finisz.e wygrywa Au­
striak - Deutsch. 

Do Berlina pozost&Jo jut tylka 
60 km. Tempo się zwiększa. 

30 km przed Berlinem. w Kooning 
wusterhausen, Deutsch ma już 

JO minut przewagi! 
Setki tysięcy ludzi na trasie. 

Panuje idealny porządek. Do Ber· 
lina na powitanie kolarzy przyby· 
ło wielu mieszkańców z sek!ora 
zachodniego. Przejeżdżamy zatło­

czonym! ulicami stolicy NRD. Na 
balkonach pełno ludzi. Wszystkie 
miejsca w oknach kamienie są za 
jęte, flagi, transparenty, . wiwaty, 
entuzjazm nie6łychany. 

sce. kojowym budownictwie. Głę- Kierownik drużyny polskiej 
boko odczul;.śmy serdeczność Manczarski jest głęboko wz~u 

WYNIK:I INDYWIDUALNE z jaką nas, członków ekipy nie s ·t . . k"e zgo-
mieckiej, witano w Polsce". zoriy pow1 aniem, Ja I 

VI ETAPU towali naszym kolarzom mie.; 
1. Deu!E~h (Austria) 5:30 ,36 „Przebieg wyścigu w Polsce szkańcy Goerlitz: „Nie tylko 
~: ~-1r ~~~1n p~e;gia) n:·~~,- mówi redaktor Jan Blecha, młodzież witała nas owacyj..o 
4. V~~ (Cze~~~:.) s:3s:5s 1pr~edstawi~iel „Rurleho Pr.a-. nje, ale i ludzie starsi, którzy 
s. Kuźnicki <Poconla Fr.) 5:36 S5 va - świadczy wymownie. niewiele dotychczas mieli 
~: ~~ b?roo~. ~~oian~Ja~ ) n~·~~ jak bi.iska jest każdemu Pola- wspólnef;O ze sportem. Miesz. 

a ,ews 1 0 on. a r. ·' '· "· kowi sprawa pokoju. Mus<:e ka11cy Goer11·tz poz".awal1" na-s. Ve1-sch11ren (Belg: a) 5 :36,55 , . ' . ' " 
9. verhelst cBelgial l':"" ~;; dodac, z-e na zawodnikach ~zych kolarzy po biało-czerwo 

10. Van Neerdęn. (Hol.) 5 :36,57 wszystkich krajów, uczestni- nych koszulkach i orłach na 
Pienl'&i:Y z Polaków ·nactiecl,21 czących w wvścigu wasze O- o .. iersiach. Wznosili· oni okrz:'-

H3.dasik w stnrn·!e r'17P.m ~ K1a- c:; • · b" ·ł , ' 
bh\sk!m. Królakiem, Wrzesińsl<lm : .ą~n~5cia zro 1 Y ogromne wra ki na cześć Polski. Klabiński0 
J Wójcikiem. zeme · który pierwszy z drużyny poi• 

Grupa ta liczyła 33 zawodników. Dziennikarz holenderski skiej wjechał do Goerlitr. opo 
· . rrzedst.awic'.el , De Warheid" wiadał mi, jak wzdłuż trasy 

KLASYFIKAC.JA INDYWIDUAL· red. Schwart oświ2.dcza: „Za-jludzie stojący na chodnikach' 
NA PO VI ETAPACH imponowało nam, że tak nie. lub w oknach rad0śnie pozdra 

. Po 6 etapach ,_leaderen: wyścigu słychanie szybko rośnie wasza !wiali go i krzyczel i : „Klabi!l-
Jes t nad~l S.ablewsk1 (Polon1a · kn t l. · · k' '" -· h · · p l k I" Franct::&J..-a) z łącznym czas<'m p1ę a s o !Ca 1 wasza oJczyz- s ·i. .,N1ec zyie o s a. 
- 26:46.29; 2) Vers<::hure"l (Bel~ '•' 
- 26:49,14: 3) De Groot (Holandia) 
- 26:56,41; 4) Vesely (CSRl -
26:51,30; 16) Klablńoki (Pl 
?i:!0.17; W) Hadasil< (Pl 27:14.43; 
21) Wójci'< (!') - •. ,. · ~.48; 37) Wrze 
;iń~lki (P) - 27:29,25. 

KLASYFIKACJA JlRUŻYNOWA 
VI ETAPU 

VI etap druzynowo wygrała 
Austria w czasie - 16:49 2;, 2) 
l:letsia - 15:~9 ,!! 5: "' Po T-a'"'lc··· 
:ka - 15:50,5: 4) Cuchosłowacja 
- lS:~0.~2; 5) Roland!• - 16:50,52· 
8) NRD - 19:SG,S'7. 

w C?:Wa.rtym dniu m kontroll!e 
ao turnieju ośrodków łllko-lenio· 

wych koszykówki męskleJ row­
grano dwa. .&potkania. 

W pierwszym spotkaniu d?uty­
na Gdańska pokoll.Ała Kraków 
69:54 (40 :25). 

ł.e apo1'kanle fialo beuprzecznie PR.BZYDENT PIECK W LO:t'I' 

Dll!S'l:e miejsca zajely: Frano1a . 
:!'lttmuni a; Bułgaria, Vl'lo •hy, Pol· 
ska I Angiia w identycznym cza. 
sie ~ l&:st,oo; 13) Wegry - 1R:51.0ó 
H) Finlan.d!a - 1e:s'i,34; 15) Triest 
- 17:211,38: 16) Dania - 17,31,38. 

na naj.łe?SZYDI poziomie ze W'SZY· DONOROWEJ 

Przebieg meezu był n.ienv,.ldie 

stkk>h 4ot;vebczMHIW}"C>h meczów. Tymczasem Austriak Deutsch 
W m- druglm Poznań EWY· kręci coraz szybciej. Stadion, na 

cięt7ł t.64ż łl:łS (23:33). którym w roku ubiegłym odbył ' .ltLASTFllC.ACJA DRUŻYNOWA ' 
Zdobywc1tn1.I punktów ą: dla się zlot młodzieży, zapełniony zo. PO ł ETAPACH 

1. NRD 

WIELKA 
IMPREZA 

Łodzt - Pn;rt\'ar!.ki - I, Kwa- stał do ostatniego miejsca. W Jo­
pln I Bedne-rowJcz - P• T, Moll: ty honorowej zajął miejs~ Pre­
wlńslld, żyliński I Ma.cle~wski - zydent NRD - Wilhelm Pieck o­
Po I I Pawlak - 1. raz członkowie rządu z premle-

2. Anirlla 81 :~· ,•r 
3. Rolandla 81 :o~ . 26 
4. Cze-::hoslow~ja 81 :11.•~ 
5. Belg' a ni :14.JO 
6. BnłE!?.ria 81 :~0 .:1 8 

„DZIENNIKA" 
Pomom spotkania - prze.clętny. rem Grotewohlem na C'Zele. W 

Gra ożywiła się dopiero w drU· chwlli, gcJy n" bieżnię boi&ka 
gleJ połowie. wjechał pierwszy zawodnik, w:y-

T. Polska 81 :2~ ~~ 
3. Włochy 81:57,?,9 
9. Rumunia f'"f· 1 A „9 

10. Dania 82:21 ,39 

N.\ 
~łALYM 

STADIONIE 
„WŁÓKNIARZA" 

Z zaw6d.ników wyróll:nłl! się: buchto kilkanaście rakiet. Na nie 
Kubicki I Wybieralski z Po:rnania bie widzimy białe parasolki spa­
oru MaeleJew.skl 1 Przywarskl z dochronów, a pod nim! kolorowe 
Lodzi. flagi państw biorących udział w 

Na dalszvch mif'lscach: Au~tr;a, 
F~anc1a. Weęry. Polonta Francu­
ska. Flnla!1dia l Triest. 

Dzi§. ke>l"lt'7e · wystartują z Ber­
liniJ do _ Lipska. 

- o -

KIEDY?! 
6'TO?l 

Szukajci~ w nastfłpnych 
numerach „Dziennika" 

(1091 tłum. Zofie laptcka 

Szo-Pir patrzy na ich zdrowe oir<>rzałe twarze; kołnierze 
kożuszków są rozpięte i widać zielone paski naszywek. 

- Czyżby stra:i: graniczna? - uradowany_ ze swtkania 
Szo-Pir wyciąga do każdego z nich, rękę. - Jedziemy z Wn­
łosti. A wy z daleka? Oho! okazuje się, że jest was wie~ 
luL. 

Zza skały wyjeżdża długi sznur jeźdźców. 
- Nas? Nas, towarzyszu, starczy .•• Poczekajcie. bo tam nie 

będzie można się rozminąć. No, bądźcie zdrov<.--i. - My stano­
w'.my patrol.. .• 

- Badźcie zdrowi - odpowiada roztargniony Szo-Pir 
trzem jeżdźcom, którzy już pojechali dalej. Miał nadzieję, że 
pogada z nimi. Lecz oof:o zz~ skały nadjeżdża cały oddział. 
Szo-P'r wraz z Nisso zjeżdżają ze ścieżki na polankę. Nisso 
je~t równi"' przejęta. jak 'on. Obok nich przejeżdża straż 
p!'ze::lri:ł w'tajac napotkanych wędrowców. 

I ledw;e Nisrn ruszyła cuglami, aby jech~ć dalej - nowy 
sznur jPżdźc0w wvjechał zza skały. To dowódcy, jest ich 
wielu i Szo-Pir rozumie: to jest sztab oddziału - jak wielki 
musi być oddział. jeżeli ma tylu dowódców! 

Szo-Pir przykłada rękę do czapki. dowódcy odDowiadają~ 
mu. Je".le11 z nich odłacza się od kolumn3, 

4· DZIENNIK ŁODZKI nr 109 (2d5). 
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- Witajcie! - powiada Szo-Pir. 
- Witajcie! Szczęśliwej drogi ... Z Wolosti? 
Dowódca ma życzliwą twarz. Na zielonych naszywkach 

widać romb l Szo-Pir jest zdumiony tak wysoką dynstynkcją; 
- co może robić w Wysokich Górach oddział z tak wysokim 
rangą dowódcą? Na krótkie zapytania Szo-Pir odpowiada 
neczowo - znów czuje się żoł.nierzem Czerwonej Armii. 

- Jedziemy zamknąć granicę - wyjaśnia naczelnik od­
działu, który zatrzymał się przy nich. - Już czas, żeby wa­
sze góry by'ły bezpieczne. Odgrodzimy się... No i nadszedł 
czas, by przyłączyły się dQ naszej radzieckiej kultury. Mamy 
kina objazdowe, radiostacje, motory dla elektrowni, maszy­
ny drukarskie, czcionki do gazet, bibliotekę, i wiele innych 
rzeczy. A to wasza żona? - i zwracając się do Nisso: po­
zwolcie uścisnąć waszą dłoń! 

Nisso jest zawstydzona zarówno nieoczekiwanym spotka­
niem, uśmiechem dowódcy i słowem „:i:ona". Skąd to przy­
puszczenie, że została żoną Szo-Pira? Nisso mocno ściska 
wyciągniętą rękę. 

Naczelnik oddziału dopędza swój sztab. Obok przejeżdżają 
wchź żołnierze - oto sztandar:: zawinięty w granatowy po­
krowiec, oto naładowane na grzbiety końskie kulomioty, oto 
muślinowe chusteczki Pod czapkami żołnierzy, chroniące 
ogorzałe od wiatru twarze przed wysokogórskim słońcem, 
oto naładowany na dwa idące jeden za drugim, konie, na­
miot sanitarny na długich noszach. :- Czerwony krzyż na 
granatowym brezen"ie przeplvw~ obok i znów żołnierze idą­
cy gęsiego nieskończonym sznurem..., 

... (C. d. O.)_ 

Po długiej. prawie 5-godzinn ~j .iezilzie na V eta.pic, kolarze 
zorganizowali krótki wypoc'Zynek na. zie!onej murawie boiska .• 

Oto n<1,roclowa druż·1na Bułgii.rii, nr. 23 - Dimow, pierw­
szy na mecie w GQerlitz. Obok niego nr. 22 - Kolew. 

Uprac. Jarosława Nieciedcref!O (20) 

Wstał również Nurmi. Był 
blady, przypomniał sobie wi­
docznie, jak to on w niedaw­
nej swojej wspanialej karie­
rze przerywał taśmy, ustana­
wiając rekordy świata ... 
Kusociński finiszował sa­

motnie. Jeszcze pół okrążenia. 
Wpada na ostatni wiraż. Jest 
już na prostej przed trybuną . 
Krzyk wokół był tak niesa­
mowity, że formalnie ogłuch­
łam. 

Wreszcie pękła taśma, przer 
wana piersią Polaka. Dziesięć 
metrów za nim nadbiega Iso­
Hollo, a o 40 metrów dalej 
Virtanen. ' 

Rekord Nurmiego 30,06,2 nie 
został pobity. Kusociński. zdo 
bywając złoty medal ustano­
wił natomiast rekord olimpij­
ski 30.14.4. Począwszy od 
czwartego zawodnika zdublo­
wał wszystkich o jedno okrą­
żenie toru. 

Po przerwaniu taśmy Kuso 
ciński wbiegł na murawę i 
truchcikiem przebiegł jeszcze 
kilkadziesiąt metrów. Zdjął 
pantofle. Miał już dawniej od 
parzone palce. Stopy jego by­
ły po biegu Pokryte bąblami. 
Co za szczęście. że w ferwo­
rze walki zapomniał o bólu! 

Mieliśmy zatem już drugi 
złoty medal zdobyty dla Pol­
iki, Raz jeszcze rozległ się w 

Los Angeles hymn polski. Je­
czcze jedna ceremonia wręcze 
nia medalu. Ku~ocińEki stoi 
wysoko na podium zwycięz­
ców. a po jego bokach obaj 
pokonani Finowie. 
Składamy gr-;itulacje. Kwia­

ty. „Kusy" jest wzruszony i 
nie może wYdobyć z siebie !!łO 
su. Czuliśmy, że to nie tylko 
on wygrał ten bieg. że wygra­
\iśmv wszyscy, że zwyciężyła 
Pohka. 

W międzyczasie, gdy na sta 
dionie olimpijskim odbywały 
się konkurencje lekkoatletycz­
ne, nadeszły do nas radosne 
wieści o zwycięstwach na-
5zych osad wioślarskich. Slą­
zak Braun i Skolimowski w 
biegu dwójek ze sternikiem 
zdobvli drugie miejsce. 

Po biegu Kusociński sie• 
dzi<ił trzy dni jak w pustelni 
w wiosce olimpi.iskiej. Kuro­
wał nogi. Z Polski nadchodzi­
ły do niego stosy depesz. De­
oesze napływały również od 
Polaków z innych cześci świa 
ta. Sława Kusocińskiego roz­
chodziła się szerokimi kręga­
mi po całym świecie. Jeszcze 
nie było żadnej olimpiady, w 
której Polakowi udałoby się 
złamać koalicję biegaczy skan 
dvna wskich i odehrać hegemo 
nię długodystansowcom fiń­

skim. 
(c. d. n.) 


